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jazd prawników polskich 


obradował wczoraj w Warszawie.—Na zjazd 


W imieniu rządu przemówienie p nowifalne wygłosił minister Gar. 


Warszawa, 29 września. 
(Polska Agencja Telegraiczna) 

W dniu dzisiejszym nasąpiło otwar 
ide I] zjazdu prawników polikich, zorga 
lizówanego staraniem komittu, wylo- 
lionego przez stałą delegacę zrzeszeń 

instytucji prawniczych w. Rzeczypos- 
»olitej. 

Uroczyste otwarcie zjazdu poprzedzi 
p nabożeństwo, odprawione w katedrze 
5w. Jana przez ks. prałata Kączkiewi- 


za 

| O godzinie 12-ej w południł w wiel 
ciej auli uniwersytetu warszawskiego 
rebrali się uczestnicy zjazdu, wód nich 

| łajwybitniejsi przedstawiciele | świata 

-=  drawniczego wszystkich ziem plskich. 
Licznie przybyli goście zagranieni z 
Belgji, Czechosłowacji, Francii i Jugo- 
awiji. 

Obrady ZaKall z ramienia iomisji 
drganizacyjnej prof. Koschembar - Łysz 
cowski, proponując na przewodniczycezo | 2 
»brad plenarnych prof. Lutostańsliego, 

w zebrani przyjęli przez aklamację 

Po objęciu przewodnictwa prof, u- 


lostański wygłosił przemówienie 0, ce- | 


ch i zadaniach zjazdu, który mia; | się 
stać wielką skarbnicą zbiorowego polzi- 
da prawnego społeczeństwa  polskiggy, 
zyniki zaś obrad mają być zewnętrzn (m 
ieg0 poczucia wyrazem. 
kolei przemówienia powitalne W- 
głosili imieniem rządu minister Car, z 
ramienia uniwersytetu warszawskieżo 
rektor Brzeski, imieniem stolicy prezy- 
dent inż. Słomiński, imieniem komisji ky 
wfikacyjnej sekretarz generalny prot 
appaport, w imieniu gości francuskie 


ziekan wydziału prawa uniwersytetu A 


skiego Berthlemy i in. 


O godzinie 16-ej uczestnicy zebrali 
się ponownie i wysłuchali szeregu refe- 
atów, Na tem dzisiejszym dzień obrad 


zakończono. 


|. Wieczorem uczestnicy zjazdu obecni 
byli na przedstawieniu „Halki* w Ope- 


rze 


| Przemówienie 
| min. Cara: 
Proszę panów! Polska, 


Dziennikarze 
i węgierscy 
przybyli do Gdymi. 
Gdynia, 29 września. 


j odrodzona 
przed jedenasty zaledwie laty, ma iuż 
EENT AEA TTC WŁATCY 


swoją historię. Przeszła ona fazy Ko- 
nieczne swego rozwoju, poczynając od 
wystąpień orężnych bohaterskiego żoł- 
nierza, który pod rozkazami swego Na- 
czelneto Wodza  zatknął ` zwycięski 
sztandar na rubieżach Rzeczypospolitej, 
poprzez okres mozolnej pracy nad za- 
kładaniem zrębów ustroju. państwowego 

i uporządkowanie stanu BAP ABP 
aż do fazy obecnej, w której pod dal- 
szy rozwój mocarstwowy Polski winny 
być polożone trwale podwaliny porząd- 
ku prawnego. To też dalszej budowy Pol 
ski niepodobna sobie wyobrazić bez u- 
dzialu prawnika polskiego. 

Zakres prac które stoją - otworem 
przed całem prawnictwem polskiem iest 
wprost. olbrzymi. Na czoło tych prac wy 
suwa się przedewszystkiem zagadnienie 
ustroju państwowego, które nie zostalo 
dotąd należycie rozwiazane, iak o tem 
świadczy choćby uchwała sejmu z dnia 


bę poddania rewizji naszej obecnej kon- 
stytucii. 

Pozatem pilną stanowi potrzebę roz 
wiązanie zagadnienia unifikacji ustawo- 
dawstwa obowiązującego, Które, jak do 
tychczas, jest spużcizną po zaborcach, 
obejmującą trzy odrębne systemy, ob- 
ce nam duchem i formą. Wreszcie . wy- 
tworzenie jednolitego typu prawnika 
polskiego, któryby przy, stosowaniu usta- 
wodawstwa kierował się wyłącznie pol- 
ską racją stanu — to również zadanie, 
które rozwiązać powinno obecne poko- 
lenie naszego prawnictwa. 

Ten pragram, naszkicowany tu za- 
ledwie szerokiemi rzutami przerasta o 
wiele siły Í możności jednego pokolenia. 
ale — proszę panów — im zadanie jest 
obszerniejsze, im większe piętrzą się 
trudności, tem większy powinien być 
wysiłek woli „a intensywniejszą praca. 
Program prac obecnego zjazdu świad- 


przybyło wielu wybitnych gości z zagranicy. 


stycznia 1929 roku, uznająca potrze- | czy o tem, że krąg zainteresowań praw 
Cwi ELENA RAA vaN 
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Tylko. częściowe. porozum enie 


osiągnięto w rokowaniach londyńskich. 


Henderson obawia się nowego podstępu 
ze strony $omietów. © 


Berlin, 29 września. 

Z Londynu donoszą, że w rokowa- 
niach angielsko-sowieckich osiągnięto 
prowizoryczne porozumienie. 

Anglia poszła na pewne ustępstwa, 
godząc się na podjęcie rzeczowych roko 
wań dopiero po uprzedniem podjęciu 
pełnych stosunków dyplomatycznych i 
po akredytowaniu ambasadorów w Lon 
dynie į Moskwie. 

Komunikat oficjalny o:najmia, że li- 
sta porozumienia zawiera punkty, które 


załatwione będą w rokowaniach po pod- 

jęciu stosunków dyplomatycznych. 
Ten wynik rokowań oznacza, że Hen 
derson będzie musjał ułagodzić angiel- 
ską opinię publiczną, która obawia się, 
że Sowiety będą mogły pewnego dnia 
otworzyć swoją ambasadę w Londynie, 
następnie zaś w nizskończoność przecją- 
gać rokowania w kwestjach spornych. 
Istnieje obawa, że porozumienie to wy- 
woła silne tarcia wewnętrzno-poljtycz- 

ne w Anglii. 

Errana] 


nictwa polskiego obejmuje szeroki zak- 
res, że rozciąga się na wszystkie te dzie 
dziny, o których tu wspomniałem. 

Jesteśmy szczęśliwsi od pokoleń 
poprzednich. Dziś, gdy mamy własne 
państwo, wyposażone we wszystkie 
atrybuty władzy suwerennej, żaden 
czynnik zewnętrzny nie zniekształci te 
go, co twórcza myśl prawnictwa polskie 
go uzna za słuszne i celowe ze stanow:s- 
ka jedynie interesów państwa. Pod 
tym względem szczęśliwsi jesteśmy od 
pokolenia poprzedniego, które skazane 
było na rozważania teoretyczne bez wi- 
doków na realizacie swych wysiłków. 

Jako przedstawiciel rządu mogę pa- 
nów: zapewnić, że rząd Rzeczypospolitej 
będzie śledził za przebiegiem prac na- 
nów z naiwiększem zainteresowaniem, a 
rezultaty tych prac podda rzeczowej a- 
nalizie przy urzeczywistnianiu programu 
prac państwowych. 

Witając II ziazd prawników polskich 
imieniem rzadu Rzplitej życzę panom 
zebrania obfitego plonu z ich obrad i 
wyrażam przekonanie, że obrady te po- 
toczą się śladem - naszych najlepszych 
tradycji, które znalazły dosadne odbi- 
cie przy statuowaniu aktu horodelskiego 
w przepięknie wyrażonem adaugium: 

„Miłość tworzy prawa, rządzi królest- 
wami, zakłada miasta, prowadzi do dob- 


rego stanu Rzeczypospolitej, a kto nią 


pogardzi, ten wszystko utraci". 


Prezydent Rzplitej 
powrócił do Kacszamwy. 
Warszawa, 29 września 

(Telegram własny „Expressu*) 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej po- 
wrócił w nocy z soboty na niedzielę sa- 
mochodem do stolicy z objazdu po wo- 
jewództwie nowogródzkiem, w towarzy 
stwie szefa gabinetu wojskowego płk 
Głogowskiego oraz adjutantów. 


Dziś rano przybyła do Gdyni wyciecz 
ka dziennikarzy węgierskich z Pozna- 
nia, celem zapoznania się z portem gdyń 


„ Berlin, 29 września. |fjaruje rządowi niemieckiemu pożyczkę 

Na skutek niedyskrecjj, popełnionei |w wysokości 150 mil. dolarów na wa- 
przez jeden z tutejszych dzienników po | runkach bardzo dogodnych. 

poludnjowych, zbliżonych do rządu, wy Przed dwoma laty rząd niemiecki, 

szła na jaw pewna sprawa gospodarcza, |pragnąc uchronić przemysł zapałczany 

którą rząd Rzeszy usiłował dotąd utrzy | przed całkowitem przejściem w obce rę 


Prasa włoska 
|| © sytuacji gospodarczej 


| mo km A im a K bealo tajemnicy. ce wydał specjalną ustawę, na zasadzie 
ym, 29twrzēśnia: ak-donosi dziennik ten, w tych której utworzona zostaje ogólna organi- 

Cała: niemal | E + 
szem dalnieregywaalem ospat zonai dijiach przybywa „doj Niemiec: znany | zacja “sprzedaży; W którefsiebry. ki nie- | 


2 szony. raport finansowegotdoradey rzą- 
"du polskiego Deweyia o sytuacji: ekono- 
miczn ' Polskiwprzyczem: kreśla ce- 


memieck w w: sprawie wej ceny: sprzeddżnej. QE) 


tość dla: wszystkich niemal gałęzi” prze- 


_.* lowość. wszystkich” wydatków” państwo monopolu zapałcza ego a Geri 
i wych. ik doskónałeł horoskąpy.j na; b | widzi iS y | 
| = 

' mysłu, rozwijającego się. znakomicie, 


kjemi, wzamiarń za: co Iwar’ Kreuger Ə-kwić trustowi SZW edzkiemru objęcie mo- 


Niemcy dostają 150 miljonów dolarów 
za monopol zapałczany. 
Riedysfkrecja dziennikarza wywołała 
konsternację w kolachi rządowych. 


iopolu zapałczanego całej niemieckiej 
produkcji. 

Wiadomość, podana przez dziennik, 
wywołała olbrzymią konsternację w 
sferach rządowych tembardziej, że dzj- 
siaj popołudniu gabinet Rzeszy obrada- 
wać miał mad sfinaljizowaniem całego 
nrolgktu, 

- Organy, opozycii prawlcowel; rozpo- 


szwedzki, król zapałczany palwar Kreu-| „mieckie; otrzyniały > 50 proc. zaś. rząd: beaty z: miejsca gwałtowne” „ataki prze- 
ger, celem; zawaręjjj umowy z rządem (zastrzegł » sobie regulowanie: Waaraan giwko* rządowi, zarzucając: mu'że wy- 
fs sprzedaje! w'obce ręce przertysł. že pro 
Zstej: ‘ochroni Bostanowił; rząd nje fiw radzi; całą gospodarkę. państwa tylko na . 
jenja” go: trustowi./szwedzi. mjedi. obecnie, zrezygnować. „umożli ry: kredyt D 
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Dziś Premiera! 


Superfilm produkcji „Columbia Pictures* S. a Tan 


W Austrji spokój 


Demonstracje „śchutzbun- 
du” odówiy sie bez imcy- 
dentórw 

Wiedeń, 29 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 
Zorganizowane w sobotę wieczorem 
w czterech miastach Dolnej Austrii 
przez partię social - demokratyczną i 
republikański Schutzbund manifestacje, 
mające być demonstracją przeciwko wy- 
znaczonym na niedzielę pochodom Heim- 
wehry w tychże czterech miastach, prze 
szły szczęśliwie bez incydentów. 
Wszędzie panuje całkowity spokój. 


Zamknięcie zjazdu 
łeftżarzy i przyrodników. 


Wilno, 29 września. 
(Polska Agencja lelegraficzna) 

W dniu dzisiiszym zamknięty został 
13 zjazd lekarzy i przyrolników pol- 
skich. Następny zjazd uchwalono odbyć 
za 4 lata, t. j. w roku 1933 w Pozna- 
niu. 
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| Ho rezerwy złota Banku 


Dramat potężnych uczuć i konfliktów. 
NAD PROGRAM: 


== Powiększona 


Baldwin afakuie bakour Party 


ze miedońśrzyynmnamie obietmic 
w zaułeresie walisi z bezrobocie s. 


” Londyn, 29 września. 
Baldwin po powrocie z wypoczynku 
wygłosił na zebraniu zarządu głównego 
partji konserwatywnej referat o położe- 
niu politycznem, 
ystąpienie to zwróciło powszechną 
uwagę, ponieważ b, premjer w ostry spo- 
sób zaatakował Partję Pracy. Rząd socja 
listyczny, oświadczył Baldwia, może się 
pochwalić pewnemi sukcesami w polityce 
zagranicznej, które jednak w znacznej 
mierze zawdzięcza temu, iż kontynuował 
politykę konserwatystów, 
Anglja czeka teraz na spełnienie tych 
obietnic. Dotychczasowe zapowiedzi nie 


Najnowsze í naiwiększe zdjęcia z wydarzeń w Polsce 


ŻŻZNN 


Dorom REVIER 


orkiestra symfoniczna pod bat Sz. BAJGELMANA 
NAD RROGRAM 


Potdbiegunowe mrozy 
i tropikalne upały 


zapowiada uczomiy 


są pomyślne, Rząd socjalistyczny nie meteorolog. 
| przedstawił do takiego planu Berlin, 29 września. 
(walki z bezr em, któregoby nie roz- 


patrywali konserwatyści, 
styczna pohopnie dała obietnicę 
dzenia 7-godzinnego dnia pracy w 


artja socjali- 
rowa 
opal- 
niach, nie przemyślawszy konsekwencji ! 
tego projektu, Gdyby istotnie ten proje% 


zany ze swych strasznych prognoz 
‘meteorolog Memery z obserwatorjum Ta 
lence we Francji, uwzględniając teorję o 
plamach słonecznych, twierdzi, że nad 
chodząca zima alcżeć będzie do wyjąt- 
kowo ostrych. 


| był urzeczywistniony, nastąpiłby nowy| Mrozy ubiegłego roku były wstępem 
kryzys. IN ON: | tylko do/anormalnych stosunków w au- 

Rząd socjalistyczny stoi więc przed | rzę, które utrzymają się do końca 1930 
alternatywą, albo złamać słowo dane „spy, 


miljonom wyborców, albo wtrącić prze- 
ag angielski w zamęt groźnej katastro- 
‚fy. 


Rezerwy złota w Banka Angielskim 


śwałtowmie œsimimio stopomicikuy. 


Rzym, 29 września. 
(Polska Agencia Telegrafi zna) 

W związku z podniesieniem stopy dy 
skonta angielskiego, w finansowych sfe- 
rach włoskich jest podkreślane, iż ostat 
Angielskiego 
gwałtownie stopniały, gdyż rok temu 
wynosiły one 173 miljony funtów szter- 
lingów, obecnie zaś wynoszą tylko 133 
milj. f. szt. 

W ten sposób pokrycie obiegu spad 


ło z 38 proc. na 23 proc., co finansiści 


nujący niepomyślną sytuację. 


W. Linińsk'ego 


Zapisy chwilowo przyjmowane są tylko: 
EWANGELICKA 17. m. 4 od 11-1 | od 4-9 w. 


tutejsi i prasa uważają za fakt, znamio- 


szkoła Tańca 


GRAND-HMOTEL 
(TRAUGUTTA Nr 1. 


Memery kończy swą groźną przepo- 
wiednię słowami: 

Zwyczajne płaszcze nie dadzą wy- 
starczającej ochrony przeciwko zimni 
Ogrzewanie centralne będzie również nie 
wystarczające. 

Dla handlarzy futer idą dobre czasy. 
Również czarne djamenty będą  najbar- 
dziej pożądanym artykułem, 

Jedyną pociechą jest, że przyszłe lato 
odznaczać się ma znów nieprawdopodob 
nemi upałami. Równowaga temperatu. 
ry będzie więc utrzymana, 

LA 
+ 

Przepowiednie uczonego meteoroto- 
ga pokrywają się w zupełności z przepo- 
wiedniami górali polskich, którzy rów- 
nież zapowiadają na rok bieżący wyjątko 
wo ostrą zimę, 


J. FREICHERN. 


— Nie! — powiedziała Marianna. 

— Dlaczegóż nie? — zapytał. — Czy 
się pani obawia? 

Marianna podniosła wzrok i z ponad 
filiżanki spojrzała na niego, potrząsając | 
przecząco głową. 

— Teraz zacznie mówić o przy” 
szłości — pomyślał. — Niektóre dziw- 
czai z dobrych rodzin mają jeszcze 
zwyczaj to czynić. Ostatecznie... 


— Sama się sobie dziwię, — odparła 
Marjanna. — Jest tu. u pana zachwyca- 
jąco, Każdy wazon, każda figura wpro- 
wadza mnie w podziw. Pańska herbata 
jest równie wspaniała, jak pańska porce 
lana. Jest pan najuprzejszym z gospo” 
darzy... 

— A więc o cóż chodzi? — przerwał 
ej. 

— Nie wiem... Niech mi pan pozosta- 
wi czas do namysłu — prosiła Marjali- 
na, 

Następnej niedzieli pojechali jego no 
wą, piękną limuzyną do Oberhofu. 


Tam zatrzymali się w hotelu. Z tara- 
su roztaczał się piękny widok, z jednej 
strony na morzę, z drugiej na czerwie-! 
niejące się w zachodzie- słońca — góry. 

— A więc? — zapytał, ujmując jej 
rękę. 


Jeszcze nie, -- odparła Marjan- 
ia. | 


— Nie moge tego zrozumieć. 


FAH CZY NEIE? 


— Ja również, — mówiła dalej Mar- 
janna. 

-- Prowadzi pan auto z największą 
szybkością, a zawsze pan znajdzie, przy 
największyfh temnie, czas na to, by być 


— Czy mam to uważać za znak zgo- 


dy? 
— Niech | tak będzie! 


-— A więc dziś otrzymam decydują- 


cą odpowiedź? 
Marianna skinęła głową. 
Auto stanęło przed restauracją, 
Kolację rozpoczęli od przekąski. By- 
ło nielada przyjemnością patrzeć na nic- 


rycerskim. W golfa gra pan, jak mistrz.| go, gdy iadł. Z jaką wytrwałością ms- 


W lesie jest pan tak czułym i troskli- 
wym, jak starszy brat, któremu znane 
są wszystkie niebczpieczeństwa w ży 
ciu. Gdy świat jest piękny, milczy pan. 


| 


newrował wideiczm, trzymanym w dłu- 
gich, rasowych palcach... Tak, to był za- 
dziwialłący człowiek. Ale... Marianna od: 
czuwała coś w rodzaju niepokoju. Bała 


Gdy natura obleka się w szatę melan-| się związać życie z człowiekiem. na któ 


cholji — rozmawia 
przyjaciółka mówić może... 

— To wszystko dowodzi tylko mojej 
miłości... Więc niech się pani zdecy- 
duje... 

— Może... 

— A więc? — zapytał jeszcze raz. 

— Nie wiem... Może jestem głupia... 


Ale przytem wszystkiem, co mi pan oka! 


zuje, nie czuję pańskiej miłości. Mino 
wszystko... 
Byli razem w teatrze. Podczas 


przerw rozmawiał z nią o sztuce. Kryty- 
kował subtelnie i ze znawstwem tender 


pan tak, jak tyiko rym mogłaby się zawieść. Walczyła z 


resztkami niezde_ydowania i wątpliwo- 
ściami. 

— Jaki on piękny i wytworny w ka- 
żdym calu — rozmyślała, pilnie przyglą* 
dając się każdemu jego ruchowi. 

Podano kurczaki. Dwoma pewnemi 
cięciami przeciął o» kurczaka na poło- 
wę. Zręcznie oddzielił wnętrzności, zdjął 
mięso z kostek i rozłożył na talerzu. 
ciął, krajał, preparował pewnie, spokoj- 
nie, jakgdyby zawodowo. 

Marjanna przestała jeść. Patrzyła 
nań uważnię. 

Rozciął pierś kurczaka i delikatnie, 


— Ależ dlaczego? 


Marjanna westchnęła głęboko. 

— Biedny kurczak! — rzekła półgło- 
sem. i 

— Jaki kurczak? — zapytał ze zdu- 
mieniem. 

— Biedny kurczak, 
| parowął. 
| — Nie rozumiem! — był zdenerwe- 

wany. Ale umiał zachować spokój. 

— Obserwowałam pana w. chwiłi. 
iędy pan -prenarował kurczaka i niech 
I się to nie wyda panu śmiesznem — Wy- 

obraziłam sobie, że jestem na pańskim 
talerzu. Fatrzałam z jako satysfakcją 
i przygotowywał się pan do spożycia ulw 
bionej potrawy. Z jaką rutyną pan się ao 
tego zabierał. Pan jest nadzwyczajnym 
człowiekiem. Jan umie wszystko robić 
z nadzwyczajną rutyną. 

on Więc?.. 

— Dlatego nie moge zostać nańskau 
żoną. Albowiem nie będzie pan mnie K 
miał kochać tak, jak ja tego pragnę. Pan 
nie będzie dobrym kochankiem. 

— Ja? -— Po raz plerwszy w żychł 
spotkał się z takim zarzutem. Nie wit- 
dział co odpowiedzieć, 

— Tak, pan. Gdyż nawet kochać bę” 


którego pan spre 


cje autora i grę artystów. W powrotnej nie uszkadzając mięsa wyciągnął pluca dzie pan z rutyną, gdyż nawet miłoś 
drodze w aucie zabawiał ją rozmową 0'i serce, które położył obok. Kurczaki by pańska będzie zgory wystudjuwana, dy- 


najnowszych nowinkach towarzyskich. 


ly spreparowane — gotowe do spoży- 


'styngowana, elegancka, lecz zimną. 


Marjanna nie mogła wyjść z podziwu cia. Z uśmiechem zadowolenia spojrzał Mężczyzna, który jest tak bardzo sym- 


spastrzegając iego wszechstronność. 
/dzięczną mu była za tę umiejętność 
dostosowania się ciągle do nastrojów 
chwili i gdy w tym momencie ujął jej 
rękę odwzajemniła mu się uściskiem. 


'0G 


na Marjannę. 

— Na miłość Boską, co jest pani? Pa 
ni zbladła... 

— źdecydowałam się. Nie mogę, Nie 
będż pańską żoną. 


|ratyczny, tak wyrachowany i tak ruty= 
nowany, nigdv n'e odzie dobrym ka 


chankiem. 
| Tłum, Zr. 


KACA 


4 A GHT Mas 
WRZESIEN Dziś: Hieronima 
Jutro; BŁ Jana z Dukli 


ojj ze 
Vschód słońca 5,38 
5.19 


achód słońca 
Ischód księżyca 1.44 
Zchłód księżyca 4,54 
gość dnia 11.03 
ło dnia 5.03 


Głową v tamwaj.. 


Ofiara wypałfu walczy 
ze micia. 
Wczoraj ulica Nowmiejska była te- 
tenem nieszczęślwego výpadku. Z tram 
waju Nr. 10 zdąjająceg -w Kierunku 
Starego Miasta wychył główę męż- 
czyzna stojący ni perore, W tei chwili 
zdążał od strony $tareg miasta tram- 
waj Nr. 1. Mężczyznajw nie zdążył 
schować głowy tak, że ramwai Nr. 1. 
całą siłą uderzył go w we. wskutek 
czego, nieszczęśliwy wyadł na bruk. 
 Jadkowie tragicznęo wypadku 
przen, li ofiarę własnej jeostrożności 
do bra iy Nr. 11 przy uli Nowomiej- 
skiej, dokąd też zaałarmovino natych- 
miast pogotowie fatunkowe 

Lekarz pogotowia, po iwierdzeniu 


Poniedziałek 


października r, b, o godz. 1-ej po poł. 


> 4 

t- 
Za 

” 
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Dr. Władysław Pinkus 
Założyciel i b. wieloletni Kierownik Miejskiego Pogotowia Ratunkowego, Honoro- 


wy Członek Towarzystwa Lekarskiego w Łodzi 
zmarł po.długich i ciężkich cierpieniach dnia 29 września 1929 roku. przeżywszy lat 80, 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego na cmentarz żydowski nastąpi we wtorek dnia 1-go ' 


Odciski palców zdradziły złodzieja, 


który za kradzież pieniędzy i biżuterji 
skazany został na rok i 6 mies. więzienia. 


W dniu 12 marca b. r. Olga Wasiljew | dolarów, kilkanaście monet 


rosyjskich 


zamieszkała przy ul. Rzgowskiej nr. 11 | oraz różnego rodzaju biżuterię na ogól- 
po powrocie z miasta do domu, zauwa-|ną usmę około 4 tysięcy złotych. 


Żyła straszny nieład panujący w miesz- 
kaniu. Wszystkie szuflady w szafach. i 


Wasiljiewowa złożyła natychmiast 
odpowiedni meldunek w komisarjacie po 


stołach były pootwierane, dużo rzeczy licji, wskutek czego na miejsce kradzie 


było rozrzuconych na podłodze i cały 
nieład wskazywał, na to, że w mieszka 
niu gospodarowali złodzieje. 

Po sprawdzeniu swego majątku. ru- 
chomego, poszkodowana stwierdziła, że 


pęknięcja podstawy czaszk, przewiózł |skradziono jej z kasety 1200 złotych, 45 


nieszczęśliwego 
BZCZU. WF 
Stan nieszczęśliwego, któym okazał 
się 35-letni robotnik Józef Trka, zam. 
przy ulicy Zgierskiej 105, ist bezna- 
dziejny. 


go szpitala v Radogo- 


Tajemnicze str:ały 
ma ut. IRlynarcskej. 
Wczoraj w nocy mieszkańy ulicy 
Mlynarskiej zaalarmowani zostą odgło 
sem strzałów rewolwerowych. Kiedy 
zbudzeni ze snu wyjrzelj na ulicczauwa 
żyli jakiegoś mężczyznę  leżacgo na 
ziemi w kałuży krwi, w da 
Pośpieszono mu na. ratunek i opro- 
wadzóno do przytomności, © «| 
Jak się okazało, postrzelonvm. tôre- 
go trafiono dwukrotnie w szvię. by Cze 
sław Wasieła; kupiec zamieszkały rzy 
ulicy Spacerowej 8. BA Ja, 
Jak wynika z jego zeznań. wńcał 
on do domu ulicą Młynarska. i w pw- 
nej chwili ujrzał sylwetkę jakiegoś o~ 
sobnika przebiegającego przez ulicę,W 
chwile później padły dwa strzały. 


ży przybyły władze policyjno - śledcze, 
które wszczęły energiczne dochodzenie. 
Okazało się, że na kasecie z której 
zostały skradzione pieniądze i biżuterja, 
pozostały odciski palców. 
Po odpowiedniem zabezpieczeniu ka- 
TEPPER 


zagadkowe samobóistwoe 


komisarza 


Z Warszawy donoszą: 


rzadome$żo. 


Około godz, 7-ej wieczórem do poko 


setki, dokonano w urzędzie śledczym 
zdjęć tych odcisków i fotografie te prze 
słano do urzędu daktyloskopijinego w 
Warszawie. 

Po pewnym czasię nadeszła z War- 
szawy do łódzkiego urzędu śledczego 
odpowiedź, że przesłane do Warszawy 
odciski są identyczne z odciskiem palca, 
niejakiego 32-letniego Bronisława Pok- 
rzywy, zamieszkałego w Łodzi przy ul. 
Żórawiej nr. 18. Pokrzywa był już w 
swoim czasie karany i figurował w kar- 
totekach policyjnych. 

Pokrzywa został więc aresztowany i 
postawiony przed sąd jako oskarżony 0 
dokonanie włamania i kradzieży. 

Rozprawie przewodniczył s. 0. Koz- 
łowski w asystencji s. o. Wileckiego i 
js. 0. Łozińskiego. Oskarżał prokurator 


Wczoraj w hotelu Royal odebrał so-|ju nr. 44 wszedł mimerowy celem z:0-| Zgliszczyński. Bronił oskarżonego adw. 


j bie życie wystrzałem w skroń, 37-letni; bienia porządku i spostrzegł Kwiatkow | Lilkier, 


Edward Kwiatkowski, komisarz rządo- 
|wy miasta Kazimierza nad Wisłą. 
Kwiatkowski przyjechał do hotelu 
koło godziny 12-ej w nocy z piątku na 
sobotę i zajął pokój nr. 44. à 
'“ Spędziwszy noc w hotelu, Kwlatkow 


skiego siedzącego na fotelu z opuszczo- 


ną na dół głową. Kwiatkowski już nie 
żył, W zaciśniętej kurczowo dłoni, trzy- | 


mał rewolwer z wystrzelonym jednym 
nabojem. 


* Żadnych dokumentów ani listów, 


ski wyszędł rano "na miasto, lecz za, prócz legitymacji służbowej przy samo- 
chwilę powrócił. Od tej chwili służba ho! bójcy nie znaleziono... Zwłoki zabezpie- 


telowa więcej /go-nie widziała. . wode 
ni b u A à i f 


Aragiczne skutki jazdy 


|-czono na miejscu. * 


HiT KR 


| i | $9 
„IŻ gapg e 


Na widok kondukiora wyskoczyl 
z Pociqgu i wpmdi pod kota. 


Onegdai na linji kolejowej Radomsk 


Policją wszczęła energiczne doch- | — Częstochowa wydarzył się tragiczny 


dzienie. | 


Powiesił się 


wypadek. 27-letni Franciszek Gawła 


stochowy pociągiem bez biletu na t. zw. 


ww uncieczce przed źlodem. | „gapę*. Gałwa robił to kilkakrotnie, tym 
Dozorcą domu przy ul. Sienkiewiczi| razem jednak powinęła mu się noga, 


Nr. 9 był dd kilkunastu lat 58-letni 
Stańczyk. Ostatn'o Stańczyk z pow 
choroby 


nie móri podołac swym oho- 


zt gdyż został zauważony przez konduk- 


tera. Bojąc się odpowiedzialności, Gał- | 


wa wyskoczył z pocjągu w biegu, tak 
jednak nieszczęśliwie, że dostał się pod 


mieszkaniec Radomska jechał do Czę- | koła, które dosłownie przepołowiły go, | 


Gałwa poniósł śmierć na mjejscu. 
Zwłoki zabezpieczono do zejścia się 
władz sądowo-śledczych. (p). 


wiązkom i zaczał się w nich zaniedby- 
wać. Ten.stan rzeczy z'nasił w łaścicie- 
ła domu do wymówiena Stańczykowi| 
posady z dniem 1 stycznia 1930 roku. 
Stańczyk, ze względu na zbliżający|  Wczari w godzinach popołudniowych 
się termin utraty pracy starał się o in- |niał miejsce na szosie Łódź — Brzezi- | 
ne zajęcie — niestety jednak bez powor|ny wypadek który pociągnął za sobą! 
dzenia. Ubiegłej nocy, gdy dzieci już |żrcie ludzkie. 
spały a żona Stańczyka dyżurowała w|- Rano wyjechało z Łodzi do Brzezin 
bramie. Stańczyk wbił nad drzwiami |treech młodych ludzi. na. rowerach. 
hak, zarzńcił nań postronek i .powies'ł | Cłcieli oni wykorzystać ostatnie dni po 
? A odbyć wycieczkę w okolicę Ko- 
usięk. 


Autobus najechał 


SIĘ. « + $ 
Przybyły lekarz pogotowia stwier- 


dził zgon. na kolarze Raki sę obok 
ws awa zauważy: zbliżający się 
OSOBISTE. szybko w ich stronę autobus nr. LD 


E A ZAdY KI cab: N 
przydzielony zos o Łodzi w charak- > 

terze zastępcy komendanta. olewódz.! Nim jeźdźcy zdążyli z drogi, autobus 
kiego podinspektor Różniewski i nadko- 
misarz Złotowski. f (p) 


Dr. med. 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne i allergiczne 


(astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm! 
ul. 6-go Sierpnia 22 


fr. I piętro, . ż 4 
tel 64-21. . - przyjmuje od 9—12 i od 8—9 w, 


p, p.,90180 kursujący między Brzezinami a| 


„Niońwi Brulicowy” 


z największą tragiczką chinką 


ANNĄ MAY WONG 


to najbliższa sensacja w kinoteatrze? 


na rowerzystów. 


Jedem z cylciistów został zesibikng. 


całą siłą wpadł na nich zabijając na 
miejscu jednego z nich a mianowicie 26 
letniego Ośkara Rajzera mieszkańca wsi 
Sikawy. 

Pozostali dwaj kolarze Rudolf Abel 
i Emil Drecz obaj łodzianie ulegli tylko 
lekkim potłuczeniom skutkiem upadku z 
roweru. Kiedy pasażerowie autobusu rzu 
cili się na ratunek nieszczęlśiwemu ro- 
werzyście szofer korzystając z zamiesza 
nia opuścił autobus i uciekł w niewiado- 
mym kierunku, 
„Zwłoki zabitego przewieziono do pro- 
sektorjum w Łodzi a za zbrodniczym szo 
ferem wdrożono pościg. (p). 


Oskarżony nie przyznaje się do wi- 

jny. Twierdzi on, że krytycznego dnia był 
w towarzystwie kilku osób w kinie a na 
'stępnie był przez cały wieczór w domu, 
| wychodząc jedynie na kilkanaście minowe 
|do sklepu po wódkę. 
| Zeznania świadków są sprzeczne, 
gdyż jedni z nich zeznają, że oskarżony 
wyszedł z domu na 20 minut, inni zaś 
zeznają, że gdy wyszedł on z domu pa 
wódke. nie było go w mieszkaniu przez 
30 minut. 

Świadek Paluszek, przodownik wy- 
działu śledczego zeznaje, że na odbycie 
drogi z mieszkania Pokrzywy do miesz- 
kania poszkodowanej trzeba zużyć 12 
minut, półgodzinna więc nieobecność Po 
|krzywy w domu wystarczała w zupeł- 
| ności do dokonania kradzieży. 

Po ukończeniu nrzewodu sądowego i 
przemówieniu stron, sąd wydał wyrok, 
mocą którego skazał 32-letn. Bronisława 
,Pokrzywę na 1 rok i sześć miesięcy 
wiezienia. Bas, 
(etn nun 


Rejestracja rocznika 1914 


Dziś winni zgłosić się do reiestracji 
w biurze wojskowo-policyjnem mężczyź 
ni rocznika 1911 zamieszkali w obrębie 
4 komisarjatu policji o nazwiskach na li- 
tery Sz., T, U, W, Z, oraz zamieszkał 
w obrębie 12 komisariatu policji o naz- 
wiskach na litery N, O, P, R. S. Sz, T, U, 

Jutro, we wtorek winni zgłosić się 
zamieszkali w obrębje 5 komisariatu po- 
licji o nazwiskach na litery A. BiG, N, 
FE, oraz zamieszkali w obrębie 13 komłl- 
sariatu policji o nazwiskach na litery A, 
B, ©.D.E. F. GH; Ch LI.K 

Do rejestracji należy przynieść po- 
sjiadane dokumenty osobiste. (b). 

* 
.. 

Jutro, w pierwszym dniu rejestracji 
rocznika 1909 winni stawić sie w biu- 
rze wojskowo-policyjnym zamieszkali w 
obrębie I-go komisariatu policjł o naz- 
wiskach na litery A, B, C, D, E. F, G. 

Do rejestracji należy przynieść wszeł 
kie posiadane dokumenty. (b). 


Dyyżunwuj apiíiek. 

Dziś w nocy dyżurują apteki: E. Mil- 
lera (Piotrkowska 46), szkow= 
|skiego (Konstantynowska 15). Perelma- 
na (Cegjelniana 64), Niewiarowskiezć 
(Aleksandrowska 57), S. Jankielewicza 
I (Stary Rynek 9). (b). 


TEATR MIEJSKI ; 

Dziś po raz trzeci „Rywale“ Ander- 
sena, Stallingsa i Zuckmayera w insce- 
zacji i reżyserji Leona Schillera. 

Jutro, po raz czwarty „Rywale*. 

W środę po cenach popularnych „We 
sele Figara“ 


PRZEDSTAWIENIE DLA MŁODZIEŻY 
w Teatrze Miejskim. 

W sobotę, dnia 5 b. m. pierwsze w 
bież. sezonie szkolne przedstawienie, a 
zarazem uroczystość Wojciecha Bogu- 
sławskiego, 

Dany będzie „Henryk IV na łowach* 
Przedstawienie poprzedzi prelekcja. 


TEATR KAMERALNY. 
Występy Mieczysława Frenkla 
Dziś występ Mieczysława Frenkla, 
który kreując w komedii M. Bałuckiego 
„Grube ryby“ rolę Wistowskiego stwa” 
rza najkapitalniejszą swoją kreację. O- 
bok mistrza w rolach popisowych Karo- 
lina Lubieńska i Leopold Zbucki. 
Mieczysław Frenkie! wystąpi tylko 
leszcze trzy razy, to jest do czwartku 
włącznie. Od dziś ceny zniżone. 


KAROL i ANNA. 

Najbliższą premierą w Teatrze Ka- 
meralnym będzie ciesząca się rekordo- 
wem powodzeniem na scenach niemiec- 
kich i francuskich głośna komedia Leo- 
narda Franka „Karo! i Anna“. Reżyse- 
ruje L, Zbucki. 


TEATR POPULARNY. 
„Moralność pani Dulskiej". 

Dziś po raz czwarty oraz jutro i w Śro 
dẹ komedia Gabryel Zapolskiej .„.Moral- 
ność pani Dulskief" z Sabiną Zielińską w 
roli tytułowej. 

W próbach arcywesoła komedja a- 
merykańska Montgomerego „Cały dzień 
bez klamstwa“. 


cznego, heinął z Wieży Mariackiej w 
Krakowie. 12.05—12,50.— Koncert z 
płyt gramofonowych, 12.50 — Wiadomo 
ści z Powszechnej Wystawy Krajowej 
w Poznaniu./ 13.00 Komunikat meteorolo 
giczny. Komunikaty przygodne. 13.20— 
15.40 Przerwa. 15.40 — Komunikat go” 
spodarczy. 16.15 — Przegląd komunika- 
cyjny. 16.30 — Aktualja L. S. G. — wygl 
p. Wacław Bielecki. 16.40— 17.15 — Kon 
cert z płyt gramofonowych. 17.15 — Od 
czyt z cyklu org. przez min. W. R.iO.P 
„Synteza dziejów Polski przęd wojną, 
podczas wojny i po wojnie“ — wygl. 
dyr. Józef Siemieński. 17.40 — Rozmal- 
tości. 18.00—19.30 Transmisja uroczysto 
ści zamknięcia Powszechnej Wystawy 
Krajowej w Poznaniu. 19.30 Komunikat 
rolniczy i meteorologiczny. 19,40—19.55 
Przerwa. 19.56—20.05 — Sygnał czasu 
z Warszawskiego Obserwatorium Astro 
nomicznego. Odczytanie programu na 
dzień następny. 20.05 — Lekcja ięzyka 
francuskiego Lektor Lucien Roquigny. 
20.30 — Koncert międzynarodowy trans 
misja z Warszawy do Wiednia, Berlina, 
Pragi, Zagrzebia i Budapesztu. Wyko- 
nawcy: Orkiestra Filharmonii Warszaw 
skiej pod dyr. Jerzego Bojanowskiego, 
oraz Ewa Bandrowska - Turska art. ope 
ry Warszawskiej (sopfan) ; vrof. Zofja 
Rabcewiczowa (fortepian). 22.00 -- Ko 
munikat meteorologiczny 22.05 — Ko- 
munikaty Polskiej Agercii Telegraficz- 
nej (P. A. T.) 


Z żałobnej karty. 
GB. p. dr. KBładysław Sinus, 
Po długich cierpieniach zmarł znany 
lekarz łódzki dr. Władysław Pinkus. 
Zmarły był założycielem miejskiego 
ngotowia ratunkowego, dla którego wie 
c poświęcił czasu i pracy, a prócz te- 
£n był długoletnim członkiem zarządu 
łódzkiego towarzystwa lekarskiego. 
Zmarły pozostawia po sobie pow- 
szechny żal. (b) 
HMWOLEWDUDOGODO 


Tramwaj pomocnikiem poczty. 


Europeiskie pomysły warfo zastosować i u nas. 


W więlu miastach zagranicy, gdzie 
tempo życja jest o wiele szybsze i spraw 
niejsze niż u nas, istnieje praktyczne u- 
rządzenie z zakresu  funkcionowania 
poczty, które warto podać iako wzór, 
godny naśladownictwa. 

W miastach tych wszystkie tramwa 
je, przejeżdżające przed gmachem głów 
nej poczty (i w regule zatrzymujące sie 
tam także) posiadają na zewnętrznej 
ścjanic małą skrzyneczkę pocztową, 
przeznaczoną do zabierania listów, 

Na przystanku przed gmachem pocz 
ty stoj stale funkcionariusz bocztowy i 
wyjmuje ze skrzynki jei zawartość, któ- 
ra w ten sposób zostaje szybko ekspedjo 
wana dalej. 

Cełowość takiej procedurv iest nje- 
wątpliwa. Skrzynki pocztowe. znajdu- 
jące się w różnych punktach miasła. 
mogą przecież, w najlepszym nawet ra- 
zie, opróżniane być w wielowodzinnych 


| odstępach listy leżą więc w nich godzi- 
nami, zanim zabrane zostana na pocztę 
główną j stamtąd dalej ekspediowane. 
Przy pomocy tramwajów zaś procedura 
ta zostaje niepomiernie przyśpieszona. 
Czy nie warto byłoby, abv nasze 
władze pacztowe pomyślały o wprowa 
dzeniu takiej praktycznej jnowacii u nas, 
gdzie į tak —- niema nadmiaru skrzynek 
pocztowych a opróżnianie ich odbywa 
się — w szerokich odstępach ? 
Tramwaj w roli pomocnika poczty 


przyczymiłby się niewątpliwie do przy- | 


śpieszenia rozdawnictwa: poczty mię» 
dzymiastowej, co u nas w rezule trwa 
niepomiernie długo... 

Podczas gdy w całej zachodniej Euro 
pie list, skierowany do adresata w tem 
samem mieście, doręczony bvwą w re- 
gule już po 2—3 godzinach. u nas staje 
się to przeważnie dopiero po upływie 
24 godzin... (r.) 


Jak uniknąć przeziębienia. 


Wskazówki te są zwłaszcza aktualne 
w okresie jesieni. 
pe w zimnej wodzie, Czyń to bez desperatowi żołądka, pozostawił go na 


W. obecnej porze roku należy zwłasz- 
cza wystrzegać się przeziębienia, grożą- 
cego każdemu na każdym kroku. Nie jest 


to takie trudne. Trzeba w miarę możności | 


stosować się do następujących wskazó- 
wek, a możliwość zaziębienia zdrowego 
pozątem organizmu zredukuje się do mi- 
nimum, 

Wskazówki te brzmią: 

1) Gdy wchodzisz z pokoju ciepłego 
do zimnego lub naodwrót, albo gdy wy- 
chodzisz na dwór, nie oddychai przez u- 
sta lecz pierwszych 6 lub siedem odde- 
chów zrób przez nos przy ustach zam- 
kniętych, 

2) Gdy jesteś zgrzany — unikaj prze- 
ciągu. 

3) Rano, po przebudzeniu, wypij na 
czczo jedną, wzgl. dwie szklanki letniej 
wody. Czyń to regularnie, a przekonasz 
się o dobroczynnych tego skutkach. 

4) Nie zaniedbuj częstych ćwiczeń od- 
dechowych na świeżem powietrzu. 

5) Po ćwiczeniu fizycznem weź kąpiel 
jeśli możesz. Po kąpieli przekonaj się, 
że skóra twa jest zupełnie sucha, zanim 
będziesz wkładał odzież. (Silne naciera- 
nie dużym, szorstkim ręcznikiem działa 
na skórę podniecająco i korzystniej). 

6) Nie kończ kąpieli ciepłą lub gorąca 
wodą; zawsze po ciepłej kąpieli weź zim 


ny natrysk, wzgl. zmyj całe ciało gąbką 


względu na ciepłotę powietrza i na porę, 


| roku. 

7) Gdy wychodzisz na dwór, a jesi 
chłodno, włosy twe muszą być suche. 

8) O ile możności, nie wychodź m 
dwór w zimie bezpośrednio po ćwiczę: 
niu fizycznem lub po kąpieli, a  raczzj 
przeczekaj kwadrans do pół godziny, zi- 
nim wyjdziesz. 

9, Pij dużo wody w ciągu dnia. Pij ja- 
„wet wtedy, gdy nie odczuwasz pln 

nia, Niech się to dla ciebie stanie korzy- 


10) Gdy ka-zlesz lub kicjiasz zasłoń 
usta wzgl. nos chusteczką, Wymagaj tego 
samego od innych. | 


stnem przyzwyczajeniem. | 


| Groźne 


Jokłosie 
midoli Humizfcieł. 


W mieskaniu własnem przy ul. No- 
wo - Cegidlianej 40 dostał w nocy ata- 
ku sercowgo 67-letni krawiec Szmul 
Finkelsteui zmarł przed przybyciem 
pogotowi: ratunkowego. 

4% 
+ 
Zamieskała przy ul, Rokicińskiej 103 
robotnie: tkacka 33-letnia' Helena Cie- 
sielska, o sprzeczce z mężem, napiła 
się w ćlu samobójczym jakiegoś nie 
znanegc płynu, 

Przbyły na miejsce lekarz pogoto” 
wia, pí przepłukaniu desperatce żołąd- 
ka, popstawił ją pod opieką rodziny. 

LEJ 


* 

Prechodzący  ul.. Piotrkowską 31 
letni pbotnik sezonowy Józef Stecz, 
znajdiąc się przed domem Nr, 47 do- 
stał taku epileptycznego i padając na 
brukdoznał ogólnych obrażeń ciała. 
Przbyły na miejsce lekarz pogotowia, 
po oatrzeniu poszkodowanego pozosta- 
wiłzo na miejscu. 

stecz udał się do domu i gdy znajdo- 
wa Się na ul. Gdańskiej przed domem 
Nr 101 dostał powtórnego ataku i pa- 
daąc tak się poranił o kamienie, że za- 
wizwany lekarz pogotowia, po nałoże” 
nA mu opatrunków, odwiózł go w sta- 
ne osłabionym do domu. 


(| Zamieszkały przy ul. Pabjanickiej 53 
[opotnlk 28-letni Roman Zabłocki napit 
się w celu samobójczym jodyny. 
Lekarz pogotowia, po przepłukaniu 
miejscu. 

Przyczyną rozpaczliwego kroku był 
podobno brak pracy i związana z tew 
krytyczna sytuacja materjalna. 


Lekarz-dentysta 


Fany Horowicz 


Cegielniana 25, | p. fr. 
Ordynuje w godz. 9—1. 


požar 


| ma teremie wojewócdziwyca. 


Ubicgłej nocy na terenie 


wojewódz- |n'eż pożar we wsi Kiemno w powtecłe 


(lwa łódzkiego miały miejsce poważne po | tureckim w domu gminnym który spło+ 


Żary. 
Po północy wybuchł pożar we 


Ponaszew, pow. tureckiego w zagrodzie , 
/ Karola Ilorna wskutek nieostrożnego ob- | 
chodzenia się ogniem. Mimo energicznej 


akcji ratowniczej spłonęła stodoła warto 
ści 10.000 złotych. 
iO W tym samym czasie wybuch rów- 


nął. Ogień przerzucił się następnie na 


wsi | zagrodę Salomei Majerskiej niszcząc 3 


doszczętnie. Straty wynoszą 17.000 

Najgrożniejszy jednak pożar wybuchł 
we wsi Miedniki w powiecie wieluńskim 
gdzie spłonął dom mieszkalny I zagroda 
należąca do Franciszka  Słubodzkiego. 
Straty wynoszą 70.000 zł. 


' do pochwalenia s swym bobaskiem ka, 


Ne 268 ax M publi 1929 Str. 5 
Wiadomości gospodarcze ' 
e TOR 
i z. AE 3 SYNDYKAT PRZEMYSŁU NAPTOWEO — 
Kobiey, które nic nie umieją — Jak odżywiać, ubrać i pielęgnować wtrów wiadomo ia = nla owych w r 
dziecio. Tradycje babek są szkodliwe. - Matką być-trzeba umieć. mit prowadzone sa pertraktacje s rawa e 
enia cen przewozu kolejowego w azKu 
> daniem kobiety jest nie tylko rodzić, ale i — wychować. RIDE az 
ostatnh latach na Zachodzie prze) Szczególnie ostatnio, gdy ilość  uro-| problemami dorastającej młodzieży i za- | wei na terenie Rzeczypospolitej. Elekt, spowoco 
prowadzono iezwykle oryginalny ekspe dzin w każdem państwie poczęła maleć i | daniami rodziców w tym okresie, Mło- | 247 o NE kd zak 
ryment w dzidzinie wychowania przysz zmniejszać się z roku na rok, stała się waż dzięż dzisiejsza at bardziej samodzielna | WOBEC BLISKIEGO „DNIA OSZCZĘDNO- 
łych pokoleń, rłaściwie w dziedzinie wy | ną kwestja wychowania młodego pokole aniżeli dawniej. I dlatego trudniej jest nią |SCI* komitet obchodu, na którego czele stanął 
chowania przyłych matek. nia w sposób najodpowiedniejszy i dania | kierować, by weszła na właściwą drogę | prezes P. K. O. dr. Henryk Gruber, kia kopia i 
Kobieta, zosjąc matką, doprawdy nie społeczeństwu więcej zdrowych ` jedno- | życia. jako członkowie prezydium: dyr. M. Szczepko 
j i jelki iżeli iej ial kl wykładów $ ski, wiceprezes związku miejskich i powiato= | 
zdaje sobie sprwy z wielkiego ogromu stek, aniżeli dawniej. ; Specjalny cykl wykładów poświęcony | wych Kas Oszczędności, A. Berkenheim, dyr. na- | 
obowiązków, jaie na nią spadły. Nowo- Wiedzieć więc musi każda matka, |jest niezmiernie ważnemu problemowi czejny związku Spółdzielni Żydowskich oraz | 
czesne małżeństo nie przejmuje się zbyt jakie powinna poczynić przygotowania dziedziczności, o której się _ wtele, we paezzawiie Związku Spóldsielni polskich o. 
nio temi sprawai, — jeśli je stać, anga- | dla oczekiwanej małej istoty, jak E paria wszystkich kołach, mówi. Stwierdza BR A AECANKO LETAREN FDI SKO z ua 
żuje specjalną plęgniarkę, ograniczając na w owym czasie dbać o swoję zdrowie, | jej istnienie jako fakt — albo służy ona | olaa ip K pasoa lowa w Tyfży. DEE 
się do zabawy z zieckiem, do ucałowa- o pielęśnowanie swego ciała, o odżywia. | oskarżeniu, albo obronie. Nauka nie zdo- | rważa Pimowienie okładu za niekorzystho dla 
nia go na  „dzitdobry” i „dobranoc“ i! niu i ubieraniu nowonarodzonego dz łała jeszcze zbadać dostatecznie kwestii lodnio - pruskiego przemysłu drzewnego. 


i i i i i y UG PROJEKTU USTAWY O AUTOBU- 
dziedziczności, zdołała jednak ustalić pe O ROEE I ZETA A rea GR 


przed gośćmi, Jeśije nie stać na pielęg-| Wprawdzie dawne pokolenia matek | Wne fakty, które rzucają snop światła na robót publ., o lle ruch danego przedsiębiorstwa 
niarkę — wychowje maleństwo same, czyniły to wszystko bez specjalnego przy odpowiedzialność myślącego człowieka, | obejmuje conajmniej 3 województwa, lub kiedy 
ale wychowanie tospaczone, niewłaści. gotowania, wytworzyły się nawet pod tak wobec potomstwa jak i wobec ludz. | siedziba przedsiębiorstwa znajduje się poza ob 
iawiać s : | kości szarom województwa, na którem prowadzony 
we, bez żadnego piygotowania, nie speł tym względem pewne tradycje Ale tra- | KOŚCI. jest ruch. | 
nia tego wielkiego idania jakie spełniać dacie te nie zawsze były dobie Śmier.| Prócz kursów dla młodych matek, zor |" inne przedsiębiorstwa mogą być prowadzone 
powinno, | telność wśród niemowląt, która dopiero Śanizowane są kursy dla absolwentek na zasadzie koncesyj wojewódzkich. 
Młoda dziewczynąabywa dziś w szko w ostatnich latach cofnęła się, dzięki te- | szkół powszechnych,, specjalne kursy gos Projekt przewiduje, że instytucie mósiwtwy, 
P H ri ; . SR | tw domowe o i iel śnowania jak Pol. Kol. Państw. i Poczta mogą prow 
le dużo wiedzy, mim to przekonywuje mų, że nauka intensywnie zajęła się pay Te so. F ta autobusowe przedsiębiorstwa bez koncesji. 
się wkrótce, że wiedh ta nie wszędzie dzieckiem, jest smutnem, ale niemniej SZ'eci. te kursy wychowują achowe | Koncesja udziela się a 10 lat. Jednak w wyjat 
jej wystarczy, że życistawia częstokroć wymownem świadectwem bezwartościo. | mocnice gospodarskie i zawodowe pie- kowych wypadkach może być udzielona na lat 
; ; | lęgniarki, W. jeśli koncesionariusz przyjmie na siebie obo- 
o wiele wi wymtńania. Szczególnie wości tradycji i niezawodnych rad, ba. | '* s: porto nea | wiązek pokrywania lub sfinansowania budowy i 
ciężko odczuwa ona lak odpowiednich bek i innych ciotek. Szkoły matek na zachodzie istnieją już | ptrzymania dead W tym wypadku może być ró 
wiadomości w chwili, ły staje wobec. Drugi kurs zajmuje się dzieckiem cho tZY lata. W ciągu tego czasu zdobyły so 'wnież w koncesji zastrzeżenie o wyłączności. 
odpowiedzialności za pwierzone jej mło rem. Jakże często młoda matka staje bez bie najwyższą popularność, Sale wykła- A Besa traci ważność w razie śmierci przed 
de życie, nie zdając stie sprawy, jak radna wobec jakiegoś obiawu chorobo. dowe są stale przepełnione. Był okres, |59 SZWAJCARSKA FIRMA „UNION CENTRA- 
ciężko mszczą się błędyy pielęgnowaniu wego sweńo dziecka. Wzywa w takich początkowy, kiedy wzdragano SIĘ UCZĘ- LE DE BOIS“ zawarła umowę z ordynacja za- 
i wychowaniu. wypadkach lekarza, czekając długo nie- ' kał: do tej szkoły. aozewi A Urii pe mojską co po sprzedaży 500 ei PNE 
Każdy zawód wymga uprzednie. kiedy w wielkiej trwodze, podczas gdy 7W!aszcza z towarzystwa kierował łalszy sosny z pOTęoy ace dynacia * ONO iy 
fo okresu nauki, Ludzietczą się pilnie, moglaby sama ukoić cierpienia dzidka, „wy wstyd. Stopniowo jednak niechęć mi- papani pagenodraca Ordynacja otrzymała 
y zostać lekarzami, inżyjerami, buchal do czasu przybycia lekarza, Matka mu- ! nela d dzi zs matek znajdują się na. NACZELNA RADA GOSPODARCZA ma być ! 
terami, szoferami, kowalaj, krawcowe- Si umieć rozpoznawać objawy zbliżającej SZerokiej Grocze rozwoju, jak wiadomo przedmiotem rozważań wielkiej na- . 
mi, Tylko o najcięższym zwodzie, o ma- się chroby, umieć wyoknać naiprostsze Utworzenie takich szkół w Polsce, a, RE zaa Hy zę 
cierzystwie, nikt nie myślite obowiązki zabiegi — może to śmieszne ale 57 proc. zwłaszcza w Łodzi, jest niezmiernie pożą mie pramieś p Władysiew Gmałaki dada miala 
spełniane są bez iegprzygotowa- matek nie umie dziecku zrobić lewatvw. dane i pilne, W szkołach tych uczyć się się składać ze 110 członków 2 czego 18 miano- 
| ki — i pielęgnować dzieci podczas cho. będzie prawdziwego macierzyństwa, bez wanych przez rząd. 92 wybieranych ną dwa la- 
Oczywiście w szkole, cz to powsze. Tobv. którego żadna rodzina i żaden naród ta preas Ea rege A maB; i 
chnej czy średniej czynić tej nie można.! , Bardzo ważną jest kwestia pożywie. istnieć nie może, a które u nas jest tak Wei zaakowo Zwołód 02 CIKA wstawił 
Dziewczęta w wieku szkolny zbył są nia. I dlatego zadaniem matki jest nau- zaniędbane i niedoceniane. miało być 16 rolników. 28 delegatów zrzeszeń 
jeszcze ekscentrycznie nastaione, włas czyć się przyrządzać należyte pokarmy, | Dr. Wi. Tat. 


a. 


= 


łodzi 26 i Aa pti o: igo 

na osoba zbyt jest dla nich jecze ważną wszelkie mieszaniny mleka, jarzyny pap, *%9%eevo00000000000000voPvove |aiveszcn przemysowych. rekodzielniczych, har- 
i | y A ż h ft d. Równi 

by mo „wydobyć z siebie izucie ma- ki, owocowe itd. É : rólnieja przy zara Ady mów GORE i 

cierzyśi e, konieczne dla wknięcia w © Na specjalnym kursie wykładane jest | la w roku 1927 swój plan rady, liczącej tytko 

zagadnienia dotyczące dziecki Faktycz. wychowanie w natmłodszych latach, Dzie 2 100 członków no 25 w każdej z czterech sekcji | 

ne zrozumienie i zainteresowag znaleźć cko prosi matkę, by się z niem bawiła, 4 OSO DG TOO O 

można i wzbudzić tyik u żon matek. I prosi o piosenkę, o bajkę, o te skarby, (i , 

dla tych właśnie młodych żon į matek, | które są dla niego wszystkiem Uczy się R 


GRKRARNNRKARKRAY 
owstały ma Zachodzie, w Nmczech, więc młoda kobieta specialnych zabaw, * 


s: s: , , j h 5 WŚ d tabelki - | 
rancji, Anglji, specjalne „Szkol dla ma Pioeenek, gimnastyki domowej dla dzie- Hag 'platnia alg ksiadz loterii: pas 
tek ci itd. , | 


Szkoły te muszą  odpowiedeć na firmy „SAMUEL WEINBERG“ 


wszystkim przysłowie: 58 Piotrkowska 58 l 


Znane jest 


wszystkie pytania, które kobieta sta-| „Małe dzieci — małe troski, duże dzieci Filii nie posiada. g 
wia faktyczne macierzyństwo lułteż u. | — duże troski“, To też dalszy kurs szko- ` Tamże natychmiastowa wypłata wygranych 
czucia macierzyńskie. | ły matek daje możność zapoznania się z: oraz zamiana stawek. j 


swobodę myśli — ale pewne tema- |go i, w jego pojęciu, wysoce umiarko- ` 
ty pozostaną zawsze mietvkalne! | wanego Wenecjanina, tak też znałązł 
Kto przed czterystu laty ośw.ad- w namiętnej naturze żyda możliwość , 


inauguracji, teatru Piscatora. 
czył, że czarna magja nie istnieje, | przedstawienia tak gorącego pragnienia 
tego palono jako czarnoksiężnika; | zemsty, jakego nie pomieściłaby ża- 


Kupiec berlinski jako” czarno 
kto w czasie wojny oświadczył, że | dna pierś aryjska. Ale — to podkreślić , 


Wańtera Jiefńrinsa. nie istnieją odw żę wro ade; Dy BRERA — sadon aryjczyk 
., | o geniusza poparcia dla tego, czy in-| . tego stawiano pod ścianę: a kto |nie miał też, w pojęciu bosko sprawie- 
Tytuł sztuki Mehringa nasuwa oci- KA EGER kwestji Żydowskiej. dziś oświadcza, że nie istnieje ża- | dliwego Szekspira — powodów do tła- 
wiście mimowolne porównania z Sze- Mehringa spotkał los wrecz prze- den problem żydowski, a tylko: bo~ |kiej żądzy zemsty; bo wszak powody 
spirowsk m, „Kupcem Weneckim*. A, |ciwny. Żydzi oburzyli się sylwetką Kaf- gaci i biedni; i że biedni żydzi z |osob ste, prowadzące do Vendetty, ni- 
jak wyżej podana treść wskazuie, tril tana, nie pomnąc, że jest on tyiko Grenaderstrasse cierpa tak samo | czem nie są w porównaniu z subjek- 
dno o jakąkolwiek analozję. Przede wprawdzie pogardy godnym. ale odo- jak „zaśniedziali robotnicy berliń- |tywnem uprawnieniem Shyloka do od- 
wszystkiem jest u Mehringa kupcer sobnionym reprezentantem żydostwa, sey“; i że wschodni żyd, który zdo- | płaty za nieosobistą pogardę dlań tyi- 
sam główny bohater sztuki, żyd Kaftanzastąpionego w sztuce również przez będzie majątek, już przez to samo |ko dla tego jednego, że jest żydem. Zy- 
podczas gdy, jak wiadomo. nie Shylok,.postace z ghetta, postacie, stworzone zyska sobe sympati antysem- |dcstwo Shyloka jako powód pogardy: 
lecz Antonio jest u Szekspira postaciąz głębokiem zrozumieniem i umiłowa- tów; kto przedstawia więc żydów , Antonia i żydostwo Shyłoka iako eks- 
tytułową, Abstrahując od tei pow erz-jiem duszy żydowskiej.  Antvsemici, i chrześcijan poza dobrem i złem, |płikacja nieprzebłagalności jezo zemsty, I 
chownej zresztą odmienności. której jednoznaczniający sę sami z prawico- ten jest wszystkim solą, Walterem |równie mało dotyczy kwestii żydow- 

Mehring był sobie niewątpliwie świa- kymi wywrotowcami, poczuli się głę- Mehringiem, w oku“, skiej, jak murzyństwo Otella nie doty- 

domy, pozostaje, jako integralny, wspól |>ko urażeni przedstawieniem genera- czy kwesti murzyńskiej. Zarówno w 


Nie wchodząc w ocenę merytorycz- 


ny problem obu „kupców“ — ich stosu- |+matołka i aferzysty Millera. czyniąc 
nek do społeczeństwa, wśród którego | khr ngowi, ktury sam, jak jego boha- 
żyją. I ten stosunek, stosunek Shyloka |ti Kaftan, przywędrował przed kilku 
do zm'enawidzonego przezeń. gardzą- |la na dworzec Alexanderplatz zarzut, | 
cego nim Antonia, nie daje sie niemal w |Żćako obcy ośmiela się pisać rzeczy o 
niczem porównać do stosunku Kafłana | niniecko-społecznym problemie, lub 
do generała, czy Millera, Córka Kafta- | żeyśmielą się wogóle pisać w języku. 
na, równie dlań drova jak nia iest Jes- | Luindorffa, wzbogacając współczesną | 
syka dla Shyloka, ma niedwuznacznie |pocę n'emiecką szeregiem znakomi- | 
z Jessyk! sparafrazowane imie — Jessy. |tyci pod względem poetyckim rzadko | 
Ale i tu wszelkie porównania musiałyby | Warściowych satyr. 
być grubo naczągnięte. ; Wodpowiedzi na niezliczone głosy 
Najrozmaiciej i djametralnie prze- |oburzia, jakie go z wszystkich stron 
ciwnie komentowany „Kupiec Wenec- |spotky, w odpowiedzi na szereg za- 
ki“ jest przedmiotem gorących sporów dziwiąco m'edorzecznych recenzyj 
między filo — i antysemickimi szekspi- | wystąt Mehring z artykułem w „Das 
rologami, starającym: się insvnuować | Tagebih*: l 
Szekspirowi swe własne poglady i szu- 
kalacymi w autorytecie szekspirowskie 


Wysoka Inkwizycio! Wiem 
z 'aszej “aski przyznano nam 


ną tego — nazwijmy je — zinternacjo- 
nalizowanego stanowiska Mehringa w 
nieistniejącej dlań „kwestii żydow- 
skiej *+w tem jednem dopatrzeć się moż- 
na bez trudu podob'eństwa miedzy obu 
„kupcami“: w niezrozumieniu Szekspi- 
ra przez większość komentatorów i 
niezrozumieniu Mehrnga przez więk- 
szość krytyków teatralnych. Jak „Otel- 
io“ jest kondamnacją uczucia zazdrości, 
tak „Kupiec Wenecki* jest kondamna- 
cją uczucia zemsty. 


W obu dramatach, obu rozerywają- 
cych sę w Wenecji, główna postacią są 
ludzie. chcy rasą Wenecianom. I tak 
iak niewiarvgodnem byłoby sie Szek- 
"prow wydało uosobienie nieokiełza- 
uej m czem zazdrości w postaci gładkie- 
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„Otellu* jak w „Kupcu Weneckim* da- 
wały cechy rasowe bohaterów iedynie 
możność przedstaw enia psychologicz- 
nego zagadnienia w większem nasite- 
niu. 

Tak zrozumiany „Kupiec Wenecki” 
stoi więc, jeśli o żydostwo idzie. równie 


r 


poza złem i dobrem, jak sztuka Mehrin= ` 


ga. I tak rozumując, możemy — zwła- 
Szcza, że jak z cytowanej repliki Me- 


hringa wynika, autor sam tak swą rzecz 


pojmuje — możemy zatem przvjąć, że 
wrogiemi sob.e sferami w tym poctyc- 
ko-politycznym utworze nie sa żydzi i 


aryjczycy, lecz klasa posładalaca i pro- 
letarjat, A więc tak zwany utwór „kła- 


fd, c. n$. 
Józet Mayes. 


sowy“, 


— Łódź — 
30-go września 1929 roku. 


Wczorajsza niedziela jakkolwiek ob-; 
fitowała w niemniejsze sensacie niż po- 
przednia, nie zmieniła poważnie oblicza 
tabell. Pocieszającym dla Łodzi faktem 
są trzy zwycięstwa naszych klubów i 
przesunięcia o jedno miejsce w tabeli. 
„ K. S. depcze na pięty Wiśle, Turyści 
oprawili swoją lokatę, Ł. T. S. G. wal- 
z powodzeniem o weiście do Ligi. 
arbarnia rozgromiła  Warszawiankę, 
zarm sensacyjnie przegrywają we 
wowie do Ruchu, Wisła zdobywa dwa 
umkty I F. C., a Cracovia z Legią wy- 
hodzą na remis, 

Tabela ligowa po ostatniej niedzieli 
rzedstawia się następująco: 


Klub Gier Pkt. St. br. 
1) Wisła 20 27 58:33 
Ł. K. 8. 2005025: 1437237 
3) Warta 20 24 49:35 
4) Garbarnia 19 24 50:37 
5) Legia 19 22 36:29 
6) Cracovia 19 20 40:31 
7) Warszawianka 20 17 30:43 
8) Czarni 19 16 52:49 
2) Polonja 19 16 35:44 
10) Ruch 17 0416 29:35 
11) LF. C. 20 15 29:40 | 
12) Turyści 18 14 26:45 | 
13) Pogoń 18 32:39. ; 


12 
Bole ligowe 
na boiskach kraiowych. 
Kraków: Garbarnia — Warszawian-| 
ca 5:0 (3:0). Gra ostra. Wynik nie odpo- 
włada przebiegowi gry. Garbarnia na ta 
dł rezultat nie zasłużyła. Bramki dla | 
zwycięzcy zdobyli: Joksz — 3, Mazur i, 
smoczek. Sędziował p. Niedźwirski. Wi. 


Cracovia — Legia 3:3 (1:1). Gra nie 
EEA AE WESTA 


O wejście do ligi |; 


rawy sensacyjne wymiki. 
, Warszawa: Marymont — Polonia 
Bydgoszcz) 4:0. Mecz o wejście do Li- 
ii rozegrany na przedmeczu Ł. K. S$. 
= Polonja przyniósł zasłużone zwycię- 
two drużynie stołecznej, która wyka- 
ała wspaniałą formę. 

Lwów: Lechia — 9. P. A. ©. 5:2 (1:1) 
lasłużone zwycięstwo drużyny lwow- 
kiej, dla której bramki zdobyli: Czudak 
Kruk po dwie i jedną Paiąk. Dla 9. P. 
Lı C. obie Nizikow. Ponieważ uprzednio 
wyciężył 9. P. A. ©, przeto doidzie do 
azja rozgrywki na neutralnym grun- 
e. 
Kraków; Naprzód (Lipiny) — Pod- 
órze 5:1 (2:1). Zasłużone zwycięstwo 


i zdobyli: Kumor i Kaczmarczyk po 2 


„zlował inż. Dudryk. 


Poznański korespondent „Republiki“ 
elefonuje: 
Dzisiejsze spotkanie o wejście ekstra 
lasy rozegrane między mistrzami Ło- 
zł ì Poznania wywołało w Poznaniu 
uże zainteresowanie. Mecz należał do 
. ciekawych, prowadzony był ostro, a, 
hwilami nawet brutalnie. Legia z miej- 
ca ujmuje inicjatywę gry 1 zanosi się 
a dużą porażkę łodzian, którzy nie mo- 
a dojść do głosu. Bramkarz łódzki Fal- 
owskł ma w tym okresie b. dużo robo- 
y £ broni wspaniale. 
| Blczne ataki Legii uwieńczone zosta 
"pramką dopiero w 30-ej minucie. Os- 
| tm kwadrans plerwszei połowy nale: 
| y do Ł. T. S. G., lecz wynik do przer: 
iy, me ulega zmianie, W drugiej poto- 


„lustr. Republika“ sm 


zwykle brutalna. Bramki dla Cracovii 
zdobyli Kozok, Kałuża i Szperling, dla 
Legii — Wipljewski, Rajdek i Łanko. Se 
dziował p. Wardęszkiewicz z Łodzi. Wi 
dzów 5 tysięcy. 

Katowice: Wisła — I F. C. 4:2 (1:2) 
Do pauzy przewaga drużyny katowic- 
kiej, po zmianie stron Wisły, która le- 


SPORT 


piej wytrzymała tempo gry. Bramki dla 
zwycięzcy zdobyli: Czulak 3 i Reyman. 
Dla gospodarzy: Pośpiech i Ditmer. Sę' 
dziował kpt. Baran. Po zawodach do- 
szło do gorszących scen. Mianowicie pu 
bliczność obrzuciła graczy drużyny kra 
kowskiej kamieniami. 

Lwów: Ruch — Czarni 5:2 (4:1). 


Tuuryści-Waria 


„Wy się bawicie — nam chodzi o ży- 
cie“, powiedzieli wczoraj Turyści, przy- 


ła. Również reszta zespołu, stała na wy 
sokim poziomie. Przyczyny porażki pizk 


nstępując do gry z Wartą, Jakkolwiek į nie grających poznaniaków należy szu- 
odnieśli oni zwycięstwo i dwa punkty, {kać przedewszystkiem w koncertowej 


które mogą zaważyć na jch utrzymaniu į grze Michalskiego w bramce, który miał | 


rużyny górno-śląskiej, dla której R 


się w Lidze, to przyznać trzeba. że fjo- 
letowi odnieśli wczorai niezasłużoną 
vietorię. Nawet wynik remisowy jest 
dla Turystów za zaszczytny, Warta bo 
wiem pokazała nie widziana w tym ro- 
ku w Łodzi grę. 

Turyści włożyli we wczoraiszą grę 
maksimum ambicij i umiejętności, a że 


swój najlepszy dzień w sezonie i... dużo 
szczęścia i 2 faulach słynnych iuż z te- 
go obrońców Warty. Warta cieszy się 
już w. Łodzi opinią naibardziei faul gra- 
jącej drużyny ligowej. Prócz tego Tu- 
ryścj wykorzystali, jak zwykle. dzięki 
niezłej kondycji fizycznej druga połowę 
gry i zdołali częściowo  sparaliżować 


dużo nie potrafią —- więc mało też poka- | groźne ataki. zielonych į przerzucić się 


zali. Mimo braku w szeregach Warty 
Stalińskiego į Przybysza płynność akcji 
ataku zielonych absolutnie nie ucierpia- 


Wezorai w stolicy, Ł. K. S. pokrzy- 
żował nieco rachuby Polonii na pozo- 
stanie w Lidze, odbierając jej na włas- 
nem boisku, dwa drogocenne 


punkty. : 


do ofensywy. Jako całość zieloni byli o 
klasę lepsi, podczas gry fioletowi repre- 
zentowali zlepek graczy. chwilami nie 


| £. %h.$--Solonia 2:1 (1:0). 


końca na drugi. W 21 min. Seichter fau 
luje Śledzia. który po przeprowadzeniu 
do przytomności gra dalej. 


W  28-ej minucie róg dla 


Zwycięstwo łodzian zupełnie zasłużone, | Polonii obroniony przez Jegorowa. W 


co przyzna również i przeciwnik. 


Mecz interesujący trzymał widownię | 
izów 1000. jw ciąglem napięciu, obraz bowiem gry ;wykorzystany. W chwili później głów+ 


zmieniał się jak w kalejdoskopie. 
Polonia wystąpiła * w 


składzie: Keller, Bałanow, Miączyński, 


i Seichter, Ałaszewski, Nowikow, Tyvnow- 
ski, Goldwasser, Suchocki, Szczepaniak, ; 


Krygier, 


r" j 
Ł K. S. przeciwstawił gospodarzom į 


następujący skład: Jegorow, Cyll, Ga- 


dwie min. póżniej Cyll odbija piłkę pro- 
wadzóną przez Krygiera na róg — nie 


kć Szczepaniaka wyłapnie legorow. W 


następującym ;39 jnin. Stolenwerk znajduje się na po- 


lu karnem przeciwnika, Bułanów odbi- 
ja jego dośrodkowanie na aut. Wynik 
1:0 utrzymuje się do przerwy. 

Po zmianie stron przeprowadza Po- 
lonis szereg przestawień w składzie. 
Seichter idzie do ataku, Goldwassera na 


łecki, Pegza, Trzmiela, Jasiński, Stolen | tomiast cofnięto do pomocy. W 5 min. 


werk, Król, Tadeusiewicz, Aldek, Śledź. 

Łodzianie z miejsca uimują iniciaty- 
wę w swe ręce w rezultacie czego w 5 
min. Tadeusiewicz z komibinacii pakuje 
piłkę w róg bramki Kellera, W 10'min. 
Śledź prowadzi piłkę i oddaje słaby 
strzał na bramkę — obroniony przez 
bramkarza, w chwilę jednak później Pa 
lonia przeprowadza serię ataków, i w 
12 min. notujemy groźną sytuacie pod 
bramką łodzian, wyjaśnioną przez Su- 
chockiego, który przestrzelił. W. 16-ej 
min. solo bieg Krygiera, zakończony 
centra w aut. 

Polonia Heasta O ALOS 
ściej przy piłce, to też Jegorow jest ciąg 


jedną Czuk. Dla Podgórza — Baior. Sę|le zatrudniany. Gra stoi na nie wyso- 


kim poziomie. Piłka wędruje z iednego 


l. E. $.G.olesfia 2:4 (0:1). 


wie gra toczy się ze zmienną przewa- 


gą. 

Obie drużyny nie wykorzystują do- 
godne sytuacie podbramkowe. 

Wreszcie w 29 min. Królik zdobywa 
wyrównującą bramkę dla łodzian, a w 
6 min. później Herbstreich niezawodnym 
strzałem w róg ustała wynik meczu 2:1. 
Ostatnie minuty należą do Legii, lecz 
wynik nie ulega zmianie. W czasie zawo 
dów wydarzył się przykry wypadek, 
mianowicie napastnik Legii Jezierski u- 
legł b. poważnej kontuzji i w stanie nie- 
przytomnym został zniesiony z boiska, 
w rezultacie czego Legia grała do koń: 
ca meczu w dzięsiątkę. 

. Z. M. 


Tadeusiewicz otrzymuje piłkę i przepro 
wadza przez obu obrońców i mimo ro- 
binzonady Kellera piłka znalazła się w 
siatce. W '2'min. później Aldek zdoby- 
wa trzeci punkt, nie uznany przez sędzie 
g0.W 27 min. krytyczna sytuacja: pod 
bramką łodzian. Jegorow wybieg z bram 
ki, ostry strzał Suchockiego łapie ręką 
Pezza, Rzut karny broni pewnie Jego- 
row. W 33 min. pada honorowy punkt 
dla Bolonii ze strzała Krygiera, który 
minął Pegzę i Cylla. W minutę później 
pędzącęgo z piłkę Aldka fauluje Buta- 
now. Egzekutorem rzutu karnego jest 
Cyll. Silny jego strzał broni Keller na 
róg. Wymik 2:1 utrzymuje się do koń- 
ca. 

W drużynie łódzkiej na plan pierw- 
szy wysunął 'się Jegorow, który z po- 
święceniem bronił swej bramki. Obok 
niego wyróżniła się obrona, Pegza i 
Jasiński w pomocy oraz Stolenwerk. Za- 
dowolili: Tadeusiewicz i Aldek. Trzmie 
la i Śledź — słabi. 


W Polonii na wysokości zadania sta- 


i Seichter. Reszta słaba. 
Sędzia p. Rutkowski z Krakowa 


dobry. 


Zwycięstwo akadem? 


m O O a a a 
— 


ag „WUSEE Repubika“ 


— Łódź — 
30-go września 199 roku. 


Wspaniałe zwycięstwa drużyn łódzkich. 
K.S., Turyści i Ł.T.S.G. zwyciężają przeciwniłów 
w jednakowym stosunku bramek. 


Sensacyjne zwycięstwo diżyny górno- 
śląskiej, która do przerwymiała znacz- 
ną przewagę nad przewnikiem. Po 
zmianie stron gra równczędna. Bram- 
ki dla Ruchu zdobyli: Svota 2, Gąsior, 
Peterek i Buchwald po dnej. Dla Czar 
nych — Chmielowski i5awka. Sędzio- 
wał p. Brzeziński. 


2:1 (0:1). 


rozumiejących się wde z sobą i unika- 
jących jeden drugjeg Sadzac z przebije 
gu gry — układ Sib 
równy. 
Turyści wystąpi do gry bez Fran- 

kusa z nowym naftkiem Zurkowskim 
z Ostrowia, który kazał siè wcale do- 
brym graczem. Wrta z Nowickim w 
obronie i Śmiglakm w ataku. Turyści 
grali znacznie słaiej niż przed dwoma 
tygodniami z Ł. | S-em. W pierwszej 
części gry doskojle usposobiona Warta 
gości*częściej napolu karnem gospoda- 
rzy i tylko raz jien udaje sie zielonym 
umieścić piłkę vsiatce przeciwnika. Za 
wdzięczać to nią fioletowi brawuro- 
wej grze Michskiego i ofiarnei obronie 
Niewjadomskieo i Karasjaka. Po przer- 
wie, atak Turitów nieco sie rozruszał 
i wniósł więc życia do gry. Przecho- 
dząc do chakterystyki poszczegól- 
nych graczy,» na plan pierwszv wysu- 
wają się obajramkarze, którzy dali kon 
cert gry. Obmy były mniej więcej rów 
ne, z tą tylk/różnicą, że warciarze gra- 
li brutalnie, / rezuliacje czego przegra 
i mecz. Mil niespodzianke sprawił Nie 
wiadomskiytóry wybija sie na pierw- 
szorzędneg backa; Karasjak iteco stab 
szy niž zwkle. U gości prawv obrońca 
lepszy. Pdłoc gości była lepszą. Zna- 
komitym ył Wojciechowski. który zu- 
pełnie zażachował trójkę ataku ło- 
dzian. Słyjni również dobrze spełnili 
swe zadiie. U Turystów jeszcze nie 
źle grałNieliszek Kahan posłucuje się 
triekamiechnicznymi, które nie powin 
ny mje miejsca na tak odpowiedzial- 
nym nzu. Atak gości był doskonały. 
Śmigla okazał się niespodziewanie do- 
prym: łpastnikiem. Szybki, energiczny, 
doskodle rozumiał się z Radoiewskim. 
Szerfy nieco za powolny. Knioła i Ro- 
chowz byli bardzo niebezpieczni, Atak 
fiołetvych wogóle nie istniał. Michal- 
skiep zbojkotowano z niewiadomych 
powdów, a jest to najiwybitniejsza jed- 
nosa w kwintecje napastników 'Tury- 
stóy Kubik nie był w specialnej formie. 
Kufwiak nie mógł się utrzymać na no- 
gaę a cóż dopiero piłki przy nodze. 
Żytowski zdradza brak zgrania z resz- 
tąprzedstawia sobą jednak materjał, b. 
dry. Stolarski dopiero: w- ostatnich 
niutach przyszedł do głosu. Zbyt póź- 
ni dlatego zdaje się więcei w pierw- 
ej drużynie grać nie bedzie. 

Drużyny wystąpiły "w następują- 
ych składach: i 

Warta: Fontowicz, Nowicki. Flieger, 
zerfke 1., Wojciechowski, Przykucki, 


ył mniej więcej 


neli: Bułanow, Miączyński, Ałaszewskikadojewski, Śmiglak, Szerfke TI.. Knio- 


a, Rochowicz. 


Turyści: Michalski, Niewiadomski. 


Karasjak, Kahan, Wieliszek. Hinc, Mi- 
chalski II, Kubik, Kulawiak. Żurkowski, 
Stolenwerk. 


W 30 min. po rzucje wolnym za hands 


- ków- | 

stolicy w mieczu fekfc 
atletyczmiywa | 

Spotkanie lekkoatletyczne A. 7 S. 

z całej Polski, które odbyło się w /bo- 

tę i niedzielę w Warszawie zakojzyło 

się zwyciestwo A. 7 S-u wapaw- 


| skiego. 


Wieliszka piłkę otrzymuje Szerike Il, i 
ostrym strzałem umieszcza piłke w siat- 
ce. Po przerwie z dwuch rzutów kar- 
nych podyktowanych za faule na polu 
karnem Turyści przez Żurkowskiego 
zdobyli dwie bramki, zwyciestwo i dwa 
punkty. 
Zawodami kierował dobrze p. Rum- 
ple. z Krakowa. . bożlio x 
- "Pabliczności około 3000 osób. 
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Cracovia bije ŁK S. 


w meczu piłki koszy" 

keomej. 

Rewanżowe gpotkanłe o mistrzo- 
stwo Polski w piłce koszykowej roze- 
grane w dniu wczorałszym w Krakowie 
między Ł. K. S-tm 1 Cracovią przynió- 
sło zwycięstwo wospodarzom. Do pauzy 
gra równa, przewagę ma nawet Ł. K. 
S„ który nie potrafi jej odpowiednio wy 
korzystać. 

Wynik tej części meczu brzmiał 
16:16. Po pauzie łodzianie opadają na si- 
łach, przegrywając ostatecznie 30:22. 


Ziednoczone--Rudzki K.S. 


Spotkanie o mejście 
do klasy B. 


Z miejsca ujmuje Zjednoczone inicja 
tywę, którą utrzymuje przez cały czas 
gry. Dla zwycięzcy padają w pierwszej 
połowie bramki w krótkich odstępach 
czasu, ze strzałów prawo- skrzydłowe- 
go (2), lewego łącznika, środkowego po 
mocnika jedna samobójcza. R. K. S. mi- 
mo wysiłków mic zdziałać nie może. Po 
przerwie ambitni goście grają lepiej, 
ale dzięki nieindolnej grze ataku, a szcze 
"gólnie środkowej trójki nic zdziałać nie 
mogą. W międzyczasie Zjednoczonym 
udaje się jespcze podwyższyć wynik o 
dwa goale, b. efektownie strzelone przez 
prawo - skrzydłowego i środkowego na 
pastnika. Dopiero pod koniec meczu u- 


daje się R. K. S-owi zdobyć honorowy ; 


punkt ze strzału środkowego napastni- 


„ka, 

W Zjednpczonem wyróżniała się ład 
nie kombinrjjąca trójka ataku z Koza- 
kiem na czejłe i prawo - skrzydłowy. 
Dobrze gral również lewy obrońca i le 
wy pomocnik. Bramkarz mało zatrud- 
niony. 

W Rudzkiem Tow. Sp. stali jedynie 
na wysokości zadania prawy pomocnik 
i obrona, lctóra uchroniła drużynę swo- 
ją od jeszcze większej porażki. Bram- 
karz dobry po pauzie. Meczowi przygłą. 
dało się kilkaset osób. . Sa 

Sędzia p. Richter naogół niezły. 


Huragan — Genfleman 
:2 (2:0) 


OUstatmi miecz © mistrzo- 
stwo klasy ©. 

Drużyny wystąpiły w następujących 
składacii: 

Gentelman: Paliński Gott Dąbrow- 
ski, Namporski, Urbaniak, Mizera, Kuch- 
ciak, Bpgas, Makarczyk, Leczniewski, 
Żydlewicz. 

Hur:kgan: Kónich, Gozdek, Kazimier- 
ski, Łwczkowski, Pietrzak, Walczak, 
Stępień. Jach, Gawlik, Balcerzak, Ju- 
trzyk. 

Grę rozpoczyna Huragan i z miejsca 
ujmuje inicjatywę. Gentelman słabo się 
„broni czego korzysta Huragan i w ró- 
wnych odstępach czasu zdobywa dwa 
goale. Pierwszą bramkę strzelił Stępień 
Łuczkowski drugą. 

Gemtelman powoli się rozgrywa, 0- 
trząszijąc się cyraz bardziej z przewagi 
Hurajpanu. Gra staje się równorzędna, 
przycjizem fientelman dąży b. ambitnie 
do wyrównania, W pierwszej połowie 
udaje, się jednak czerwonym  (Gentel- 
man),zdobyć jednego tylko goala ze 
strzdłu Mizery, po kombinacji Bogas— 

izera. 

/ Hirrragan marnuje świetną okazję pod 
„ wyższenia wyniku, nie wykorzystując 
" dwóch karnych. Po przerwie Gentel- 
man dąży za wszelką cenę do wyrówna 
nia, co też po wielkich wysiłkach udaie 
mu się. Leczniewski jest szczęśliwym 
strzelcem. Huragan usiłuje na nowo zdo 
być prowadzenie, przytem jeszcze je- 
den karny nie zostaje przez nich wyko- 
rzystany. Zmaganie obu drużyn przery- 
wa sędzia p. Dowbór (dobry). 

AW obu zespołach najlepszemi czę- 
ściami były obrony. Publiczności nie- 
wieje. | 


Czytajcie 


„EXPRESS WIECZORNY” |" 


Klubowe mistrzostwo Polski w. tenni 
sie zdobył po raz trzecj z rzedu Łódzki 
Klub Lawn-Tennisowy. 

Tym razem przeciwnikiem łodzian 
był Akademicki Związek Sportowy z 
Poznania, najsjlniejszy z dotychczaso- 
wych rywali ŁKLT, który w półfinale 
mistrzostw łatwo, choć dość niespodzja- 
nie wyeliminował Warszawski Kl. L. 
Ten. Łódź tym razem z trudem wywal- 
czyła sobje mistrzostwo, nie badąc go 
pewna niemal do ostatniej chwili. Przez 
cały czas mieliśmy do czynienia z prze- 
ciwnikiem zupełnie równorzednym. 

Wczorajszy turniej wypadł bardzo 
mizernie. Gry były nieciekawe i nastra- 
jały publiczność do drzemki. Niepocie- 
szającym faktem jest niski poziom za- 
wodów. 

Najlepszym graczem turnieju był 
mistrz Polski Maks Stolarow, który jed 
nak dalekj jest od swej najlepszei formy. 

,Gra jego pewna, pozbawiona  nerwo- 
wości wypadła tym razem dziwnie bla- 
do. Wprawdzje wygrał 
swoje gry, to jednak stwierdzić trzeba, 
że Stolarow znajduje się w słabej for- 
mie. 

Drugim graczem turnieju był debiu- 
tujący na korcie łódzkim Tłoczyński, 
który w swem miłem zachowaniu się, 
jak wiecznie uśmechniętą twarzą zdo- 
był sobie sympatję. publiczności. Do- 
skonalę orjentuje się on przy siatce, 
gra ostro przytem pewnie. jedvnie tak- 
tycznie ustępował Stolarowi. Warmiń- 
skiego widzieliśmy już w lepszej kon- 
dycii, Jest on nada! graczem słabszym 
od Maksa Stolarowa. > 

Jerzy Stolarow przeżywa obecnie 
spadek formy, jak to zwykle u niego 
obserwujemy u schyłku sezonu. Jego 
smecze, drivey į servisy nie maią tej sij- 
„ły i pewności co dawne, chociażby na 
łostatnim turnieju. W grze z partnerem 
natomiast jest Jerzy o sto procent lep- 


Obije rakiety kobiece były rezerwo- 
we, Miast Scarpowej reprezentowała 
Poznań Seydzjanka, która wykazała 
znacznie więcej ducha boiowego od 
Osserow która grała w zastepstwie 
nieobecnej Possejtówny. Najciekawszą 


nów, która zaważyła o wygranei Łodzi. 

Przebieg poszczególnych spotkań był 
następujący: 

Warmiński — Jerzy Stolarow 2:6, 
6:4, 6:2. Łodzjanin rozpoczał wspania- 
łym startem j zadziwił błyskotliwą or- 
jentacją ij startem do piłki. Wvgrywa 
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Xódzki X4amn-5enis lub 


zdobywa poraz trzeci tytuł mistrza Solski. 


on wszystkie | 


l 
i 
partją turnieju, była gra podwójna pa- |dzjeć rezultat meczu. 


więc lekko pierwszego seta, W drugim 
secje Warmiński zarywa ostre tempo 
Gra zmienia sjię jak w kalejdoskopie, w 
rezultacje set wygrywa Warmiński, któ 
ry też później przechyla szale zwyci- 
stwa na swoją korzyść, nje natrafiw- 
szy na opór przecjwnika. 

Maks Stolarow—Tłoczyński 6:3, 6:3. 
Lekkie, w pełni zasłużone zwycięstwo 
mistrza Polski, który technicznie į tak- 
tycznie był graczem znacznie lepszym 
od wiele obiecującego Tłoczyńskiego. 

Tłoczyński — Jerzy Stolarow 8:6, 
5:7,6:1.Pjerwszy set przy zmiennej prze 
wadze kończy się zwycięstwem gra- 
cza poznańskiego, który okazał się wiel 
kim talentem. Przy większej pracy nad 
backhandem, Tłoczyński może dojść do 
bardzo dobrych wyników. Ma on pierw 
iszorzędny serwis į forhand. Drugi set 
(w zupełności podobny do pierwszego. 
i Przy stanie 5:4 Stolarow nadwvręża no 
lgę į tylko dzięki przypadkowi wygry- 
wa drugiego seta, Tu kończy się jego 
rola, gdyż trzeci set przynosi bezape- 
lacyjne zwycięstwo Tłoczyńskiego. 

Maks Stolarow—Warmiński 7:5, 6:3, 
Początkowo prowadzi Warmiski 2:0, 
lecz tutaj oddaje prowadzenie Stolaro- 
wi, który doprowadza stan gry do 4:2. 
Warmiński zawdzięczając nieudolnemu 
servjsowj Stolarowa, który raz po razje 
robj debelanty, wyrównuie. To jest jed- 
nak już ostatnie słowo Warmińskiego. 
Lekko, bez większego wysiłku. prze- 
grywa on oba setv. 

Seydzjanka—Osserowa 6:4. 6:3. Lep 
szą w końcu placu į przy siatce pozna- 
nianka, łatwo rozprawia sie z Ossero- 
wą, która bardzo leniwie poruszała się 
na placu. Wynik zasłużony, 

Osserowa, Jerzy  Stolarow—Sey- 
dzjanka, Warmiński 7:5, 6:4 Dobra gra 
Jerzego, który chwilami miał przebłyski 
swej najlepsze formy. Dużo przy siatce 
pomagała mu Osserowa, Gra bvła jed- 
nek mało ciekawa. 

- Jerzy i Maks Stolarow—Warmjński, 
(/Tłoczyński 5:7, 6:2, 6:3. Najciekawsza 
ta gra obijtowała w cały szereg jntere- 
sujących momentów. Gdyby nie słaba 
gra Warmińskiego  trudnoby przewi- 
Tłoczyński po- 


| twierdził w zupełności swą dobrą mar- 
"ką. Bracia Stolarow grali poniżej swej 


formy, to też pierwszy set kończy się 

ch porażką. Duża ambicia: przechyliła 

jednak zwycięstwo na korzyść Łodzi. 
Wynik ogólny 4:3 
Zajnteresowie publiczności — małe. 


Malcoch-Umiom 4:4 (2:0) 


Łasciznygy suuicces bicatło-niebiesicicie. 


Jedyne w Łodzi towarzyskie spotka- 
nie A klasowe zgromadziła sporą licz- 
lbę publiczności w sobotę na boisku W. 
IK. S-u. Union grał z trzema rezerwowy 
imi bez Welnitza, Szteinkego i FHilperta. 
|. Hakoah grał w zwykłym składzie. 
Segal powraca zwolna do formy i co- 
raz groźniejszym się staje dla bramki 
przeciwnika. Prajs również był chwila- 
mi dobry. Sztajnbok nie posiadał spe- 
gnel wartości, gdyż wstrzymywał a- 
tak. 
W pomocy dość przeciętnie grającej 
najlepszy Kuczyński oraz Zachariasz, 
ze względu na pracowitość. Na obronie 
doskonały Zaklikowski o całą klasę 


przewyższał Cyglera. Zylberberg grał siłach. Union intensywnie naciera, 


dobrze i ze szczęściem. 
W zielonych na pierwesy plan wys- 
inął sęi wszędobylski Durka, który je- 
iden starczył i pracował za całą druży- 
nę. Był on jednakowo zadowalniający na 
pozycji pomocnika i obrońcy., Reszta 
drużyny grała słabo. Indywidualnie zu- 


daie się Fakoahowi zdobyć prowadzenie 
z ostrego strzału prawo - skrzydłowego. 
Kilka minut potem — szybki atak bia- 
łoniebieskich i Prajs (39 m.) zdobywa 
drugiego goala. Dalszym zakusom Ha- 
koahu przeciwstawia się w pierwszej po- 
lowie skutecznie Pile. 

„ Po pauzie w pierwszej minucie Ha- 
koah przeprowadza błyskawiczny atak 
ii w rezultacie zdobvwa trzecią bramkę 
ze strzału Sztajnboka. Union stara się 
zdobyć choćby honorowego goala. Przez 
dłuższy czas Hakoah doskonale się bro- 
ni, ale wreszcie Zylberberg jest zmuszo- 
ny skanitulować przed ostrym strzałem 
Hahna (18 m.). Hakoah opada nieco pa 
ale 
wciąż bezskutecznie, Hakoah znowu za- 
biera. się do atakowania i uzyskuje w 
25 m. przypadkowo czwartego i ostat- 
nieco goala z dalekiej bomby Młynar- 
skiego. Union nie rezygnuje | wciąż na- 
ciera lecz wynik nie ulega inż: znilanie. 

Zawodami kierował dość dobrze p. 


pełnie dobry był Hofman i Hahn, ale , Pietsch. 


obaj nle mieli szczęścia do goali. 
grał naogół dobrze, ale dzięki zbyt wiel 
kiej pewności siebie, wpuścił dwie moż- 
liwe do obronienia bramki. 

Grę ciekawą i w ostrem tempie za- 
czyna Hakoah i przez pierwszy kwan- 
drans przygniata Zielonych, jednak bez 
rezultatu, Union przechodzi również do 
ataku, mając kilkakrotnie stuprocento- 

e okazje zdobycia bramki, których jed 
nak nie uzyskuje. Oble drużyny grają 
żywo. Podczas jednego z wypadów t- 
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Zaszczytnv wynik 
fiaxremistek £. % S. w Har- 
szaawie. 


W meczu o mistrzostwo Polski w ha 
zenie Grażyna pokonała w dniu wczo- 


Sir. 7 


Dwie zawodnicyki na 
starcie Diegu na przeła 


Na starcie było gwarno I rojno... 
cznie zebrani sędzłowie wypuszczaj 
do biegu na dystansie 1200 m. na prze 
łaj aż... dwie zawodniczki. Startuje mia 
nowicie Wieczorkiewiczówna (AZS 
Warszawa) i Gałajówna (Ł. K. 5. - 
Łódź). Ze startu ujmuje prowadzeni 
Wieczorkiewiczówna, która je utrzym 
je przez cały czas biegu, aby wreszci 
przybyć do mety w doskonałej formi 
(czas 5.35.8) przed biegnącą za nią o ję 
kieś dwieście metrów Gałajówną (5, 

Start i meta przed boiskiem Ł, K. S 

Za tak „liczne“ obsadzenie zawodóv 
o mistrzostwo Polski ponosi całkowi 
winę zarząd Ł. O. Z. L. A., który nie pd 
trafił przeprowadzić odpowiedniej pra 
pagandy. 


Erxleben w Kaliszu 


imycięża w dwóch 
biegach 


Kalisz, 29. 9. Startował tu w dni 
dzisiejszym w biegu za motorami Erxle 
ben, który zdobył pierwsze miejsce, uz 
skując czasy na 10 kim. 9,9 sek i na 2 
klm. 17.20 min. Pozatem Kędzia (Wa 
SAY uzyskał czas 35.8 w biegu na 50 
mtr. 

Bieg na przełaj w Kaliszu na 400 
mtr. wygrał Zeźko z Sokoła, drugi 
Stanok (Sokół). 

Mecze piłki nożnej w Kaliszu przy 
niosły następujące rezultaty: K. K. S. 

| Prosna 3:0 (1:0). Mistrzostwo klasy R 
Sędzia p. Otto z Łodzi. Ognisko — Ju 
trzenka 1:0. Mistrzostwo klasy C. 


Stefański zwycięża 


w biegu kolarskim 
Warszawa-firześć 
W dniu wczorajszym odbył się bieg 
kolarski na przestrzeni Warszawa 
Brześć, w którym zwyciężył Stefańs 
(A. K. S. — Warszawa). Drugie mie 
zajął Kołodziejszyk (Union). 


Jubileuszowy bieg 
kolarski £. VE. F.-ut 


W dniu wczorajszym odbył się na szd 
{sie Pabianice — Łask bieg kolarski £ 
| K. S. z okazji 5-cio lecia istnienia sekcj 
kolarskiej klubu. Kolarze byli podziel 
ni na trzy grupy: słabi, silniejsi i najsi 
niejsi, przytem dwie drugie grupy wy 
puszczane były co minutę. Dystans wy 
ścigu wynosił 50 kim. Pierwsze miejsce 
zdobył Szymański z grupy naisilnie 
szej w czasie 1 godz. 41/68, drugi 
Szefler Ź grupy najsłabszej w czasie 
1,43,37,4. Zwycięzca otrzymał mały pu 
har, a dwaj następni żetony. Puhar prze 
dzie na własność po zdobyciu dwukro 
them z rzędu, lub trzykrotnem wogóle. 


Lekkoaflefyczne zawody 


klubów żydowskich 
w Krafomie. 

W dniu wczorajszym odbyły stę na 
boisku Makabi zawody lękkuatletyczne 
o mistrzostwo klubów żydowskich 
Polsce. 7 ważniejszych wyników zano- 
tować nuleży: 100 mtr, Czyż 11,1 sek 
W konkurencji par: 60 mtr. — 8,3. 100 
mtr. — 13.2 80 mtr. płotki — 13. Skoki 
w zwyż: 130 cm. Skok w dal. 483 cm. 
W konkurencjach tych zwyciężyła Frel 
waldówna. Pozatem inne konkurencje 
Rzut oszczepem:  Lewinówna 30.19. 
Rzut kulą: Lewinówna 10.82. Rzut dys- 
kiem: Bersonówna 32.04. 


Milcz z A. Z. S-U 


amycięzcą w Dicgu mad- 
ratońsftirnu. 

W dniu wczorajszym odbył słę w 

Krakowie bieg maratoński o mistrzo” 

stwo Polski, w którym zwyciężył nad- 


> 


rajszym Ł. K. S. w stosunku 8:5 (4:1).; spodziewanie Milcz (A. Z. S. — Warsza- 
Trzeci decydujący mecz odbędzie się, wa) w czasie 2.57,55.4 2) Buczyński (Po 

lonja — Warszawa). Na piąte miejsce 
przybył Walerysiak (Łódź — Strzelec} 


na neutralnym boisku, ponieważ uprze- 
'dnio otrzymał Ł. K. S. walcower. 
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proby weneryczne, skórne I włosów 
6—8 w. w niedziele i AE 
I 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) | Z urządzamy 
a, Sadokierski | wz otaczającego Ogród Kolejny ze strony ulic: Narutowicza, Kuliń 
skiego i Skwerowej. 
sed stomałeleow zs Park Kolejny znajduje się przy samym dworcu, między 


„„ Mrurgja szczęk, jamy ustnej trzema najruchliwszemi ulicami naszego miasta, 
plastyka, 
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ordynuje 3—7 f 
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